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M
ftięż Śląska z Polską.
j ^tówiąo o Śląsku zazwyczaj m yśli się 
to ynie o tej częici Śląska, która obej- 

dawną regenoję opolską i Śląsk 
'•Ryński, zapomina się natomiast, że

kolebka Śląska — to Śląsk Dolny, oko
lice W rocławia i Lignicy, do których , 
w zaraniu dziejów Polski, nazwa Śląska 
ograniczała się. Dopiero czasy książąt 
piastowskich rozszerzyły pojęcie Śląska 
na obszar Śląska Górnego, którego część 
północno’WSchodnia należała do ziemi

A
sieradzkiej, « część południowa do ziem 
krakowskiej.

W pojęcia geograficznem  Śląsk jest 
jeszcze większy; granicam i jego bowiem 
są od południa Karpąty, zachodu Sudety, 
wschodu pasmo Jury Krakowsko W ie
luńskiej; od północy góry Trzebnicki®



i Bagna Nadsprewlańskie. Ten znaczny 
obszar ziemi dzieli się na Śląsk Górny
i Dolny. Po wojnie światowej Śląsk 
Górny znalazł się w obrębie trzech 
państw: Niemiec, Polski i Czech, pomimo 
jednolitej polskiej ludności na całym  
jego obszarze, jednolitej struktury geo
graficznej i gospodarczej. Obecne granice 
polityczne sa niesprawiedliwe nie tylko 
z tego powodu, że poza granicami swej 
ojczyzny Polski znalazła się pól miljo- 
nowa masa ludu polskiego na Śląsku 
opolskim i ćwierćmiljonowa masa Pola
ków na Śl. Cieszyńskim, lecz także, po
nieważ jednolity gospodarczo górniczy 
obszar Śląska, został sztucznemi grani
cami podzielony na trzy części z wielką 
krzywdą dla ludności polskiej i samego 
Śląska, jako jednostki gospodarczej.

Granice te zwłaszcza w dzisiejszej do
bie gospodarki państwowej, tworzą sztu
czne barjery cłowe, ntrudniają wymianę 
produktów, przeszkadzają rozwojowi go
spodarczemu. Spowodu nich Ś*. G. nie 
może rozwiuąó w pełni swych olbrzy
mich możliwości, wynikających z nie
zm iernych bogactw naturalnych i poło
żenia geograficznego.

Swe pełne możliwości rozwoju wyko
rzystać może Śląsk Górny jedynie 
w związku z Państwem Polekiem, ponie
waż struktura gospodarcza Polski, prze
ważnie rolnicze, jest naturalnym ryn
kiem zbytu dla przemysłu śląskiego. R y
nek polski, w miarę poprawiania się 
konjunktury gospodarczej, coraz to wię
cej stanie się pojemnym dla wytworów 
przemysłu śląskiego i Polska z drugiej 
strony coraz więcej potrzebować będzie 
śląskiego w ęgla i żelaza, gdyż jej natu
ralny rozwój musi iść w kierunku więk
szego uprzemysłowienia. Niem cy zaś
i Czechosłowacja, w znacznej mierze bar
dziej uprzemysłowione, nie mogą w tak 
znacznym stopniu, jak Polska, wykorzy
stać bogactw Śląska, oraz dać mu odpo 
wiednich możliwości rozwoju. Podobna

sytuację przeżył już przemysł włókien
niczy śląski w latach 1830, kiedy to, po 
zamknięciu granic przez R obj}, szereg 
fabrykantów ze Śląska przeniósł swe fa
bryki do Łodzi i położył fundamenty 
pon dzisiejszy polski Manchester. Fabry
kanci ci kierowali się jedynie interesem  
ekonomicznym pozyskania polskiego 
rynku zbytu dla swych wyrobów. G lyby 
fabryki te pozostały były na Śląsku, 
m iałyby zamknięte tak rynek polski, 
wobec ogromnie podniesionych ceł rosyj
skich, a również na rynku niemieckim  
nie m iałyby widoków powodzenia wobec 
zbyt rozwiniętego przemysłu włókienni
czego w innych częśoiach Rzeszy.

Śląsk Górny, przeludniony, jedynie 
w łączności z Polską może uzyskać od
pływ swych sił roboczych na mniej zalu* 
dnione inne obszary Polski, zakładając, 
że rozwój przemysłu w Polsce jest natu
ralną koniecznością tego kraju i że prę
dzej czy później nastąpić musi, Niem cy  
natomiast i Czechy, również przeludnio
ne, n igdy nie będą rezerwuarem natural
nego odpływu sił roboczych dla Śląska. 
Tak w interesie Śląska, jak i Polski leży 
przeto uprzem ysłowienie słabo zaludnio-

nych kresów wschodnich i otwarcie ryn* 
ków zbytu na tych ziemiach, które stale 
są do zdobycia.

Te względy, a przedewszystkiem spra- 
wa utrzymania dla polskości 750.000 rze
szy Polaków, mieszkających na Śląsku 
Opolskim i Cieszyńskim pod obcem im 
kulturalnie panowaniem, powinny skło' 
nić społeczeństwo nasze do zwrócenia 
szczególnej uwagi na nasze kresy zacho
dnie, po za granicą i do prawdziwej o- 
pieki nad braćmi, znajdującymi się czy 
to w państwie nieraieckiem czy Cześkiem- 
Tak jedna, jak i druga grupa Polaków, 
pozbawiona możności wychowywania 
swych dzieci w mowie i wierze ojców, 
pozbawiona możności życia w ramach 
swego ojczystego państwa, skazana na 
Ciągłe ograniczenia w rozwoju swych 
organizacyj. zrujnowana gospodarczo, 
winna znalf-źó opiekę ze strony swych 
rodaków, którym los zezwolił na szcze’ 
śliw8ze bytowanie w słońcu niepodległo' 
ści i dał wezeikie możliwości rozwoju 
swych sił dla dobra własnego narodu, 8 
nie obcych pf>tęg.

Dr. Wiktor Nechay.

Obrót mięsem będae nareszcie uporządkowany.
Nareszcie sprawa uboju rytualnego  

znalazła swój epilog i takie miejsce w dy
skusji r>ublicznej, jakie się jej słusznie 
należy. Chciano z niej bowiem uczynić 
koniecznie zagadnienie wyznaniowe, nie
mal g ^ a łt  na uczuciach religijnych, 
tymczasem — jak się w zwierciadle sej
mowej dyskusji dowodnie okazało —■ jest 
ona sprawą czysto i wyłącznie gospodar
czą, a właściwie sprawą interesu mater- 
jalnego jednej grupy wyznaniowej ko
sztem drugiej, i to niewspółm iernie w ięk
szej.

Istnienie zaś — jak dotąd 100 proc.

oboju rytualnego uniemożliwia zupełnie 
uregulowanie rynku mięsnego w Polsce* 
A jest to przecież bardzo szeroki rynek 
dzisiaj jeszcze sięga on 4 miljardów zło' 
tych; obrót odbywa się między rolnikiem 
a rzeźnikiem i konsumentem. Rozpięto^ 
cen w poszczególnych z tych ogniw je0̂  
ogromna. Gdzie szukać jej przyczyny?

N iew ątpliw ie tkwi ona w całym  pośred' 
niczącym łańcuchu w istnieniu zorgani' 
zowanego kartelu mięsnego, którego ro&' 
wiązanie wobec istnienia powszechneg0 
uboju rytualnego okazało się niemożliwe*

Odgrodzenie religji od zwyczajne#0
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Ból głow y dolegał podporucznikowi 
okropnie. Podniósł kapelusz i włożył gr-, 
ale w tej chw ili syknął z bólu. Uderzo
ne miejsce opuchło i osiniało. Obejrzał 
to w lusterku kieazoukowem.

Zagryzając zęby z wściekłtśei, z po
m iętym kapeluszem w ręku, powlókł się 
do pobliskiej apteki, gdzie poprosił by 
go opatrzono.

W tym  samym czasie w sklepie kon
fekcyjnym , którego wystawę oglądał gdzie 
był przedtem, a na którego drzwiach był 
napis „zamknięte*' stał przy telefonie 
człowiek w granatowem bourberry i roz
mawiał z kiruś w niezrozumiałym dla 
ciekawej telefonistki języku. Mówił spo
kojnie przez telefon a parasolka ze złotą 
gałką leżała obok na ladzie ..

Człowiek z tajemniczego pokoju na ul. 
Parkowej 115 wysłuchał z zadowoleniem  
raportu.

Osobnik w granatowem bourberry od
łożył tubę aparatu na widełki i podszedł 
do jednej z szaf za ladą sklepową. Otwo
rzył szafę z napisem: „krawaty męskie“
i postawił tam parasolkę ze złotą gałką, 
głądząc j-\ z zamiłowaniem. W szafie 
nie było ani jednego krawatu. W całym  
lokalu sklepu z szyldem „konfekcja dam
ska i męska“ można było znaleźć wszy 
stko, ale nie konfekóję.

Niski człowiek zdjął z głow y czarny 
pilśniow y kapelusz i schował go pod la 

dę. Z jednej z szaf wyjął jien y  włocha
ty kapelusz i włożył go na głowę, posłu
gując się małem lusterkiem kieszonko- 
wern. Granatowe bourberry odwrócił na 
lewą, jasną stronę. W ypluł ze wstrętem  
cygaro i wyjął z papierośnicy dobrego 
papierosa. W yprostował swą dotychczas 
pochyloną prstać. B ył tera/, wyższy niż 
poprzednio. W yszedł śmiało ze sklepu 
z konfekcją, machając wesoło jasną skó
rzaną rękawiczką, którą trzymał w ręku.

Gdy tylko Rawskiego jako tako opa- 
trzon ; w apttce wybiegł prędko i wsko
czył do pierwszej napotkanej taksówki.

— Centrala policji śledczej — krzyknął 
do szofera.

Przysunął mu pod nos legitym ację po
licyjną. — Dostaniesz złotówkę ponad 
kurs, jeżeli będziesz tam za trzy minuty.

Szofer, były mistrz automobilowy, czło
wiek z temperamentem do jazdy, krępo
wanym przez przepisy pol.cyjne o szyb
kości, dał gazu. W trzy m inuty byli na 
miejscu.

W biurze policji siedział sierżant Jan  
Wrzos i drzemał.

Nagle otwarły się z hałasem drzwi i do 
pokoju wpadł człowiek z obandażowaną 
głową. Potrząsnął drzemiącym sierżan
tem i krzyknął:

— To pan, bardzo dobrze! Muszę mieć 
natychm ias 15 osób i dwa samochody. 
S/.ybko, bo nie ma czasu.

— Ahh... coś ty za jeden, że mną tak 
trzęsiesz, jak żółta febra! ....Prz... prze
praszam, to przecież pan podporucznik 
Rawski.

Stary otrzeźwiał natychm iast i wypro
stował się jak struna. Szanował podpo-

rucznika Rawskiego. Często razem pr®’ 
c iwali.

Pomimo, że opuchlizna na głow ie do' 
kuczała mu bardzo, Rawski musiał 0  ̂
roześmiać. Ból jednak wykrzyw ił jeg° 
uśmiech w taki grym as, że stary z tru' 
dera utrzymał powagę. Jak opłakani0 
teraz wyglądał podporucznik. Bez słoW# 
podał Rawskiemu duże lustro.

Teraz dopiero detektyw ujrzał w cało' 
ści swą twarz. B yła rzeczywiście w 
płakanym stanie. Lewe oko napuchło * 
wyglądało jak rumiane jabłko. GłoW* 
obwiązana bandażem wielka była jak dy' 
nia.

-- A to mnie urządził, kanalja.
W paru słowach opowiedział sierża0* 

towi o wypadku.
— Strzał padł napewno z domu naroż' 

nego, w którym znajduje się wielki skl0P 
z konfekcją. Trzeba ten dom przeszuka0 
może Cf ś znajdziemy. W< ź pan naty^^ 
miast 15 ludzi i jedź tam. Polegam  
tobie. Ja, niestety, muszę teraz odpocza* 
godzinę. Potem nójdę na miejsce, w ^  
rem dokonano zbrodni na pnłkow ni^  
Tomie Londres'ie. Trzeba z tamtąd 
brać zwłoki. Muszę przedtem tam by '̂ 
potem wrócę tu do pana.

Sierżant przerwał mu. .
W związku z zamordowaniem P11. 

kownika Londres otrzymałem dziś list o 
kapitana Andrzeja Radwana. Został6  ̂
przydzielony panu do pomocy. To j®fl_ 
dla mnie w ielkie wyróżnienie. Znów 
dziemy razem pracować.

— 1 jestem z tego szczerze zad ow olo^  
Ale teraz nie traćm y czasu. Już i 
wątpię w dodatnie rezultaty tej obłfl^y



N>. 29 Krotoszyński Orędownik Pow.

pszeftUi odgrodzenie kultu n-iitrijaejro 
momentu zarobku, a navct. wyzysku, 

Pozwala dopiero coenić we\W aściwy spo- 
tób rozmiar szkód, gospodaTstwu n<> rodo
wemu wyrządzonych przez u ló j iytualny.

Pozwoli to wreszcie na objektywne za* 
tatwienie sprawy, — Indnoćć żydowska, 
^ażająca sprawę mię^a koszernego za 
®Brawę religijną, nic będzie mieć powo
du do ućzucie, je  się jej poczucie reiigij-
116 gwałci, skoro Państwo pozwala na 
dobywanie mięsa kr szern^po — ale 
W ilościach, uzas iduionych rozmiarem  
ZaPotrzebowania. Jeśli ludność żydowska 
fanowi 10°/o ogółu ludności w Polsce, 
^fiohaj na potrzeby ubój a rytualnego  
idzie 10 —15°/0 bydła bitego w kraju, 
f̂iffla bowiem żadnego uzasadnienia, by 

Jrzy zapotrzebowaniu 10 — 15°/0 mięsa aż 
^/o bydło uzyskiwane w drodze uboju 

tytaalnego.
Ludność chrześcijańska nie ma żadne- 

Ko Powodu, tem mniej musu, by jeść 
^ęao uzyskiwane z uboju, wykonanego 
*®dle obrządku innego wyznania. Rów- 
j*leż niema żadnego powodu, by ogół 
tll(lnośei chrześcijańskiej płacił za to, że 
**)ała stosunkowo grupa wyznaniowa 
bce ten obrządek utrzymać dla siebie.
, W tem rozumowaniu trudno dopatrzeć 

czego innego, jak tylko spraw iedli
w i .  Jeat ono najzupełniej uzasadnio- 
110 i jasne i tylko specjalne uprzedzenie, 
Czy zła wola, lub chęć maskowania inte- 
*®8u może tworzyć i podsuwać podejrz«»- 
'̂a. i *  ograniczenie ubój ; rytualnego do 

Właściwych ram i obciążenie jego koszta
mi zainteresowanych i tylko zaintereso- 
N ;iych — podyktowane zostały nastro* 
^toi ąntysem ickiemi, nietoleraeją reli- 
8liną, złośli wością i fc. p.

^oproetu zostały wynalezione i wyłą- 
ĵ ptie wszelkie komplikacje, nie pozwa- 
aJące dolychczas na racjonalae urządzę- 

hadlu bydłem i mięsem, a wit,c na 
^Powiadające rzeczywistym  warunkom  

^•podarczym kształtowanie się cen żyw
ił® i mięsa, Z punktu widzenia interesu 
°*oietwa i uporządkowania stosunków

0 dziedzinie obrotu mięsem ustawa 
Uboju rytualnym  w brzmieniu, nada

ją?111 jej ostatnio przez sejm, odpowiada 
jj W ątpliwie swemu celowi. Porządkuje 
?adel mięsem, otwiera drogę do zniesie-

szkodliwego kartelu mięsnego, zbli-

szone do szkół prywatnych.
Przy przyjmowaniu takich zgłoszeń 

będą P P . K ierownicy szkół publicznych  
wydawali krótkie zaświadczenie stw ier
dzające, że dziecko zostało zanotowane 
w ewidencji szkoły publicznej.

Zaświadczenie to winno być przedło
żone Kierownikom Szkoły prywatnej 
przy zgłoszeniu dziecka do szkoły.

PP. Kierowników Szkół proszę, ażeby 
termim zapisów dzieci, podany został 
bezzwłocznie do wiadomości zaintereso
wanych rodziców w sposób, przyjęty w 
danej miejscowości, tak aby zapisy objęły 
wszystkie dzieci, umożliwiając oparcie 
projektu organizacji przyszłego roku 
szkolnego na najbardziej realnych pod
stawach.

Inspektor Szkolny.
Nr. 2266/36

tanino giełd!) zhźititj 
u Poznaniu.

z dnia 4. IV. 1936 r.
Zyto 14.50 14 75
Pszenica 19.90 20 15
Jęczmień 15.— 15.25
Owies 14 75 15.—
Mąka żytoia gat. I 0 — 50°/'o 20.75 21 -
Mąka żytnia gat. I 0 —65% 19 75 20 25
Mąka żytoia g. II 50 — 65"/0 16.75 17.75
Mąka żytnia poślednia ponad

65°/„ 15.25 16.25
M. pszen g. IA 0-45°/o wl. w. 31.50 32 —
M. pszen. sr. iB  0 55°/o wl. w. 30 50 31.—
M. pszen g. IC 0• 60°/o w! w. 30.— 30 50
Ez ’pak zimowy 3 9 . - 40 —
Siemiti lniane 42.— 44.—
Gnrczyca 32 — 34 —
W yka latowa 25,50 27,50
Peluszka 20,— 28 —
Groch Wiktorja 21.— 25.—
Groch Foldera 21,— 23.—
Koniczyna czerwona surowa 1 2 0 - 130 —
Kouicz. czer. 95—97°/o c?yst. 135.— 145.—
Koniczyna biaia 75 - 100.—
Koniczyna szwedzka 165.— 190.—

 ̂ Rolnika do rzeźuika i kousumenta, — 
Żadnym zaś szczególe n;e dotyka ni- 

{| Woli uczuć religijnych, nie przymusza
* Poniechania obrządków, przez ludność 
v 1Uowską za istotne w t prawach wiary 
jj dawanych, wreszoie pozwala utrzymać 

^Bumcję mięsa na dotychczasowym jej 
il>Q iie, a być może, że w konsekwencji 

82ej jq wzmoże.

do szKół pooszechnycii.
Kurator Okręgu Szkolnego Po- 

tj0 ^8kiego ustalił term in zapisów dzieci 
^  ^Ubliuznych i prywatnych szkół po- 
O r n y c h  na rok szkolny 1936/37 w 

£ l e od dnia 6 do 8 kwietnia 1936 r. 
V?&isy obejmują dzieci nowowstępują-

0 szkoły, które w bieżącym roku 
j^ d a r z o w y m  kończą siódmy rok życia  
^  rćwnież dzieci starsze, które z ja- 

kol wiek powodu nie uczęszczają do
S *■! zapisu zgłaszać należy dzieci w tej

I ,?zriej szkole powszechnej, w rejonie 
rodzice zamieszkują, 
śy  zabrać ze sobą m etryki uro

O S Z C Z E R S T W O
rzucone przezemnie na męża mego 
Stanisława Drewniaka z Lipówca 
odwołuję i za takowe przepraszam. 
Również ostrzegam przed rozsiewa
niem fałszywych wieści przez osoby 
trzecie, gdyż będę zmuszoną winnych 
pociągnąć do odpowiedzialności
— — sądowej. — —

Lipowiec, dnia 2. kwietnia 1936 r.

Maria DrewnifsRowa.

%y*a dziecka i świadectwo szczepienia

odp isom  w publicznej szkole powsze- 
^  b por^ eKają również te dzieci, które 

Wyszły rok szkolny mają być zgło

SCronika miejscowa.
— Kartki z życzeniami jako druki za 

opłatą 5 groszy. Kartki widokowe, po
cztówki, drukowane bilety wizytowe na
dawane z okazji świąt W ielkiejnocy, mo
żna nadawać jako druki za opłatą 5 gr., 
jeżeli życzenia wyrażone są najwyżej 
w pięciu słowach. Stów podpisu i daty 
nie liczy się. W adresie tego rodzaju 
przesyłek uprasza się podawać napis 
,,Druk“.

— Godziny urzędowania poczty podczas 
Świąt W ielkiejnocy. Urząd pocztowy w

Krotoszynie podaje do wiadomości, że w 
okresie Świąt W ielkanocnych obowiązują 
następujące godziny urzędowe:

1) w wielki piątek, dnia 10. IV . — 
kauceiarja urzędu, od 8—13, inne działy  
służby normalnie.

2) w wielką sobotę, dnia 11. VI. — 
kancelarja od 8—12, służba okienna od
15—17, telegraf i telefon od 8—21, służ
ba doręczeń dwurazowo.

3) w wielką niedzielę, dnia 12. IV . — 
dział służby nadawczej i oddawczej bę
dzie nieczynny. Telegraf od 8—12 i 15 
do 18, telefon od 8 —21. Doręczanie tylko  
przesyłek pospiesznych i  paczek żywnoś
ciowych.

4) w poniedziałek, dnia 13. IV . — 
normalna służba okienkowa od 9—11. 
telegraf i telefon jak w niedzielę oraz
jednorazowa służba doręczeń wszystkich  
przesyłek pocztowych.

We wszystkie dni świąteczne sprzedaż 
znaczków i przyjmowanie orzesyłek pozs 
godzinami urzędowemi w sortowni i te
legrafie (wejście boczne z u licy Sienkie
wicza).

— Z L. O. P. P. Zarząd Obwodn Po
wiatowego L. O. P. P. w Krotoszynie 
zawiadamia, że walne zgromadzenie od- 
bedzie się d n i a  21. k w i e t n i a  
1936 r. o g o d z .  17 tej w sali posie 
dzeń Sejmiku Powiatowego w Krctoszyni*- 
przy ul. K ułia'aja Nr. 7.

W myśl § 16 p. 1 obowiązującego nr - 
tutu, Koła miejscowe w ysyłają na ^alne 
zgromadzenie Obwodu po jednym dele
gacie.

Zebranie propagandowe. Komitet Or 
PBniz. Tygodnia propagandy Polski^gi. 
Związku Zachodniego urządził z nk*zji
15 tej rocznicy Trzeciego Powstania 
SiąHkioao zebranie propagandowe, oa 
którem słowo wstępne w ygłosił p. Fierz 
kierownik ćwiezeniówki. Referat na te 
mat ,,W 15 tą rocznicę Trzeciego Pow 
stania Śląskiego“ w ygłosił p. prof. Cha- 
raszkiesricz podnosząc w nim, że trzecie 
Powstanie Ślązkie wywarło w ielki wpływ  
na ustalenie naszych granic i że przez 
nie nasze granice od strony N iem iec-po
sunęły się więcej na zachód.

Publiczneść nie dopisała. Obecni z ży- 
wem zainteresowaniem śledzili wywody 
prof. Charaszkiewicza.

— Z W alnego zehrania Tow. Kupców  
Samodzielnych W dniu 3 bm. odbyło 
się walne zebranie Tow. Kupców Samo
dzielnych w Krotoszynie. Na przewodni
czącego zebrania wybrano p. Antoszkie- 
wicza A., a na sekretarza p. W uttkego. 
Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
walnego zebrania zdali sprawozdanie 
członkowskie Zarządu. Następnie odbyła 
się dyskusja nad sprawozdaniami i uchwa
lono absolutorjum. Po komunikatach 
Zarządu wybrano nowy w następującym  
składzie: prezes — p. Kazim ierz Bajer
lein, wiceprezes - -  p. A lojzy Lusar, se
kretarz — p. Stanisław  W rzeezczyński, 
zastępca eepretarza — p. Stefan Wuttke, 
skarbnik — p. Grzechowiak, bibljotekarz
— p. Marjan Oleszak. Oprócz tego do 
Zarządu wszedł delegat Kobylina p. Świ
derski. Do komisji rewizyjnej wybrano 
P.O. Antoniego Antoszkiewicza, Michała 
Fibaka i Marjana Pitkę.

— Państw . Odznaka Sportowa. W zw ią
zku ze zbliżającym się sezonem sporto
wym tut. Komenda Pow. P. W. i W. F. 
podaje do wiadomości, że począwszy od
1 kwietnia br. przeprowadzać będzie 
próby sprawności fizycznej o Państwową 
Odznakę Sportową. Organizacje, stowa
rzyszenia i kluby sportowe, pragnące 
zdobyć lub odnowić P. O. S.f podadzą do
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tut. Komendy Pow. P. W. i W. F , dni, 
godziny i miejsce w których zamierzają 
przeprowadzić próby o P.O S. oraz dzień
i godziny, w których chciałyby korzy
stać z placu sport, przy dworcu kol. ce
lem przeprowadzenia ćwiczeń w. f. w ter
minie do dnia 14. bm.

~  Podziękowanie. W ynikiem tego
rocznej zbiórki na „Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą“ na terenie naszego 
powiatu jest suma zł 196 53.

W szystkim P. T. ofiarodawcom serde
czne podziękowanie składa

Komitet.

-  SPROSTOW ANIE. W nr. 28 „Krot.
Oręd. Pow.“ podano w Kronice sądowei, 
że za kradzież na szkodę F-y JB^con Fa- 
ciory w Krotoszynie został skazany na
6 mies. aresztu Pawlicki Czesław z Kro
toszyna, Jak się okazuje, był to Pawliń- 
ski Czesław z Krotoszyna.

— Zduny. Otwarcie „W ystaw y P ro
pagandowej Przem yślu P olskiego“ orga
nizowanej przez 8-iną Drużynę Harcerzy 
im. Zawiszy Czarnego w Zdunach nastąpi 
w pierwsze Święto W ielkiejnoey dnia 12 
b. m. o godzinie 13.30. W ystawa obej- 
mnje eksponaty przemysłu polskiego

z całej Polski. D latego wystawę wino 
zobaczyć wszyscy miejscowi i okoliczu 
obywatele, by poznać wyroby przemysł1 
czysto polskiego i przez kupowanie wy 
robów przemysłu rodzimego, przyczyń»1 i 
się do poprawy gospodarczej narodt
i państwa naszego. Pamiętajcie, że satk , 
miljonów złotych rocznie płynie z naaze 
kieszeni zagranicę jako zysk kapitałó? 
obcych, podczas gdy nasi rodacy cierpi* | 
niedostatek i bezrobocie.

— Kobylin Jarm ark We wtorek doił
14. kwietnia b. r. odbędzie się jarmarl \ 
kramny na konie i bydło.

GARDEROBĘ MĘSKA i DAMSKA
po powrocie z ostatniego  
kursu kroju w c W iedniu

według najnowszych wymogów mody
wykonuje pod względem  
fachow ości i solidności bez- 

: konkurencyjnie :

F i*. S u m @ lk a
Zakład krawiecki, 

K r o to sz y n , SI(»nkE<‘w i€za

H a s i o n a
ogrodow e i polne w  znanej 
w yborowej jakości p o l e c a

Z IE L O N A  DRO G ERJA M a j
Krofoszvn — Zduijowska 6.

W ypożyczam apnrnt do oprysk i

w ania drzew  ow ocow ych w raz z ob
sługą. Płyny desynfekcyjne do opry
skiw ania stale na składzie. — —

A n u s i u  F i l i !
Krotoszyn

j: Teleion 125 R ynek 31

1 Towary Kolonialne
i l delikatesy
I  IDlna - WÓDKI - Likiery.
I  hurt — — detal

« :  j c  o t  i c  a

Nowości Wiosenne
w m a t e r i a ł a c h

na suknie - p łaszcze - kostjuray 
garnitury m ęskie — płaszcze.

Gotowe płaszcze damskie w  w ielk im  wyli. 
HA WIELKAHOC POLECAM:

firany — chodniki — dy
w any — bieliznę stołową.

Ceny zndziu/iojaco n isk ie .
Proszę oglądać bez obowiązku kupna

A L F O N S  H E R D A C H
l i l I » I O S ? V . V ,  — l t >  \B  H  1 « .

do I I I.  kl 35 Lolerji Pańsiw ow. nadeszły
Do nabycia w szczęśliwej kolekt.

M. OLESZAK
skład papieru i wyrobow tytoniowych 
U R O T O K % Y I \ ,  S I V \ i : i 4  A r .  I.

Ciągnienie lii. kl 15, 16 i 17 kwietnia 1936.

Rok zaloż. 1911. Rok załóż. 1911.

lliis s s s s s  §>’ @ s s s s s s s l i

K O N K U R S
na 1 sklepow ego z branży kolonialnej

cgtasza

Spółdzielnia Żołn. 56 p .p . WIRp.
Warunki: 500 zł kaucji — lub pa
piery wartościowe — nieposzlakow a
na opinja, warunki płacy do omó

wienia z Zarządem

Zgłoszenia kierować na ręce

per. M endelow skieso do dnia 15. IV. 1936 r.

Panie i panowie
m ogą się zg łosić  do sprzedaży  
artykułów spożyw czych  bardzo 
pokupnych oraz innych now ości.

Z a r o b e k  pod gwarancją 5,-zł.
Gotówka pożądana za pobrany

Zgł. osobiste Krotoszyn - Piastou/skD 2 0 1 p.
Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — A ntoni H»«zek Czcionkami Drukarni K. K. O-

P.P. KLlJEIiTOH
donoszę, że nadeszły już najnowsze 
żurnale i wzory na saison wiosenno- 
letni. W ykonuję kostjum y, płaszcze 
damskie, ubrania, płaszcze m ęskie. 
Osobny dział uniformów według  

now ych wzorów.

W. Chudziński
Mistrz K rawiecki - Krotoszyn

R ynek 7.

OSłnszfllcie sie u  Krotoszyńskim
Orędowniku Powiatowym.

Kra. 628/34.

Obwieszcz. o licytacji nieruchom
Komornik Sadu Grodzkiego w Kroto 

szynie rewiru II Stefan Kustrzyński d® 
jacy kaneelarję w Krot« szyn ie, Slodoff*
16 na podstawie art. 676 i 679 k.p.o. Pff 
daje do publicznej wiadomości, że
dnia i i  go m oja 1936 r. o godz. 11-leJ ł  

K rotoszynie, (Sad Grodzki)
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczD® 
go przetargu należącej do dłużnika Felik0* 
Drozdy nieruchomości: ouaczcnej Krotf 
szyn karta 1937. składającej się z obszył 
ru gruntu 0.54 84 ba oraz budynku 
szkalucgfo vraz z gospodarczemi.

Nieruchomość ma urządzoną księgę ^  
poteczna w Sadzie Grodzkim w Krot® 
szynie

Nieruchomość (-szacowana została 
sumę 9.600, zł cen i zaś wywołania Wij 
nosi 7.200,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiaz®!j 
ny jest złożyć rękojmię w wysoko^'
960,00 zł.

Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie al^ 
w takich papierach wartościowych bądź T 
książeczkach wkładkowych instytucyj, wkw  
rych wolno umieszczać fundusze małoletniej 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wart0- 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej*,

Przy licytacji hedą zachowane ustawo*; 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem P“. 
blicznem obwieszczeniem nie beda pod*® 
do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkód 
do licytacji i przysądzenia własnośei na 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby tepr^( 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu»,^ 
wniosły powództwo o zwolnienie nierumo^ 
lub jej części od egzekucji i że uzysk8:« 
postanowienie właściwego sądu, nakazuj* 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich 2-ch tygodni pfl  ̂
licytacją wolno oglądać n i e r u c h o m o ś ć  . 
dni powszednie od godz. 8 —18, akta 2 
postępowania egzekucyjnego można 
glądać w sądzie grodzkim w Krotoszyc 
ul. Sienkiewicza 11, pokój nr. 22.

Dnia 4 kwietnia 1936 r.
KOMORNIK: Kustrzyó«**'


